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B O K S L E I T N E R ,  B O Y  i S - k a  ®
S p ó ł l Ł a  s a  o g r .  o d p o w ,

Artykuły techniczne
c . .

Łódź, P iotrkow ska 149a
potaoa ze sklnda:

Kalosze Damskie, męskie i dziecinne, Wiedeńskie i Amerykańskie.
Gumy powozowe i rowerowe.
Wszelkiego rodzaju wyroby gumowe, techniczne i h ir u r u ic a s i ie *
Węże guaiowe tłoczące i ssące oraz parciane.
Plandeki nieprzemakalne.
Pasy skórzane zagraniczne z szerści wielbłądziej i Balata, rozmiary od 20 do 400 % szer. 
Wszelkiego rodzaju wyroby asbetewe.

Piotrkowska róg G\tmzl

lie l

A m e r y k a ń s k i  s e n s a c y j n y  dra
m a t  w  5 - c i u  a k t a c h  z ż y c i a  

Cowb< >yów.
y i B M

C o d z i e n n i e
Ml»*ko, Cacao, || ŚNIADANIA

I  B ig .

< ..'iwa 1 Czekolada 
na szklanki.

OBIADY
K O L A C J E
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Sprawa przyspieszenia rokowań.
(Od własnego koresp.). 

W ARSZAWa, 4. Korespondent .K u-  
fjer i  Porannego’ donosi z Rygi:

P^łlezas wielkiej 3-go#zinnej konfe
rencji odbvtej z Dębskim, Jjffe  odra.u  z 
całym naciskiem chwycił s ię  inicjatywy  
ks ęcia Sapiehy w sprawie oznaczenia z 
góry terminu, w który m pokój powinien  
b ć gotowy. Jdffe ośw iadetył nawet, źe 
jest g-Mów skończyć rokow;.nia do świąt 

Naredzenia i pochwal i  gotowość  
Polski do poćdania się obopólnym  gw a
rancjom wciskowym

Podsekretarz »tanu Dąbski oświad
czył, i e  wsWzymać się musi z odpowie
dzią aż do chwili nadejścia instrukcji z 
Warszav/y. W obec tej odpowiedzi Jcffe 
zkowu skarał się zrzucić odpowiedzialność  
za pfz<?*iekat*e sprawy na delegację pol
ską. Dodał »«-»ytem, że Cziezenn odpow,e
i a notę ks. Sapiehy bezpośrednie*. O-na- 
wiano n ast^ pjif  sposoby szybkiego  *ro-  
wadienia daieevch prac konłeraoCji.

W dalszym ciągu konferencji z D ą b -  
sk m Joffe ¡upropenowai, aby dla wzbu-  
ds nia obopólnego  zaufania przystąpić do 
nie- w łc « n e ^ o  nawiązania stosunków eko
nom,cznycń peintędzy Polską a R sją. 
\K t u  t  fd y b y  PoiSka zechciała się na to 
zgodz ć. Sowiety ty ły b y  gotowe dać pe-  
» n e  koncesje  Polsce przedewszystkiem na 
Ukrainie.

Nowa nota Cziczerina.
<Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 4. Minister spraw za
granicznych ks. Sapieha^ otrzymał radjo-

telegram i  Moskwy, podpisany przez ko-  
m saiza ludow ego Cziczerina i komis « z a  
U srainy  Rakowskiego. N jta  ta przede* 
wszystkie® w *aża zdziwienie z p j w o iu  
korespondował ia z nimi polskiego miai- 
ałra spraw zagranicznych bszpośredaia a 
me za pośrednictwem d Iagacji pjlskiej  
w Rydze. Następnie nota omawia rze l» -  
me i kilkakrotne „pogwałcenie" traktatu 
rczejm ow efo  przez Polskę, ujmując $.ę 
sprawę w sposób  doprawdy wprost baz- 
cze ln y ,  pisząc naprz.:

„Te pogwałcenia traktatów nie będą  
zapomniane w chwili, gdy ostatecznie bę
dą regulowane rachunki między Polską z 
jednej strony a Rosją i UKrain^ z drugiej 
strony, gdyż te ostatnie odrzucają n ie
wzruszenie k3idą myśl o naruszeniu trak
tatów, przez nie podpisanych. W przeci
wieństwie do post*p«wcnia rządu polskie
go, który p(v?pi-łuje traktaty j protokuły i 
przekracza (???) następnie pr?yfęte zobo
wiązania, rządy rosyjskie i ukraińskie po
zostają n itw zru sze» «  na stanowisku swych  
zobowiązań traktatowych i wypełniają je 
skrupulatni dlł

W dalszym ciągu notę Cziczerrn i 
Rakowski jednak pode/mują żyw o myśl 
przyspieszenia rokowańt

»P;zyrpiesrenie prac konferencji jest  
tera więcej pożądane, źe późne przybycie 
prezesa Dąbskiego i g łów nych cz ion k ów  
delegacji pclskiej i nie przedstawienie  
przez nią po przej ździe  nowych pełno* 
m ocni.i  w i d ioga  n ieobecność najważniej
szych ekspertów polskich, odroczyły już 
snaczm e dzieło zawarcia pokojo.

Ma ;ąc nadzieję, ź e  przeszkody stwo
rzone prznz delegację polską, będą w przy
szłości osunięte, rządy rosyjski i nkraiń- 
ski zaznaczają razem, źe  gwarancje woj
skowe nie mogą być .d an e  przez Rosję i 
Ukrainę, jak tylko w  razie, gd y b y  otrzy

m ały on a  odpow iednie gwarancje od 
wszystkich rządów nieprzyjacielskich, coby  
m ogło  być doprowadzona do skutku tylko  
pzez pertraktacje ze wszystkimi wymienio
nymi rządami. Rosja i Ukraina podziela
ją w zupełności pragnienie pokoju Polski,
i rządy sowieckie i sp rzyn ierzon e  wyraża
ją pewność, źe  na tej podstawie dzieło  
poko.u pewnego i sta łsgo  będzie wznie
s ione na konferencjijw Rydze*.

Odpowiedź ks. Sapiehy.
WARSZAWA, 4. (PAT) W odpowie- 

dzi na notę powyższą min. Sapiecha wy
s ła ł  do M oskwy depeszę treści następują
cej: Przyjmując do wiadomości radjode* 
peszę Panów z d n . ,1 .1 2  komunikikuję, i i  
przesłałem ją naszej delegacji w Rydzel 
S a p i e h a

Prace komisji*
RYGA, 4. E.E. Punkt jfrięźkości »  

becnych obrad konferencji pokojowych w 
Ryd*e ześrodkował się chw ilow o na pra
cach komisji finansowej oraz komisji wy
miany jeńców. Na ostatniem posiedzenia  
komisji finansowej przewodniczący dele- 
giCji_ rosyjskiej Joife w dłuższem  przemó
w ienia  przekonywał delegację polską o 
konieczności ograniczenia zakresu reowa- 
kuacji. Jako powody Joffe podawał cięż
ki stan ekonom iczny Rosji, oraz niemoż* 
noćć zwrócenia objektów zastępczych za 
zniszczone w czasie ewakuacji. Dyskusja  
nad tą sprawą prowadzona ze strony pol
skiej przez wiceministra Strassburger» 
trwała 5  godzin, przyczem delegacja pol
ska nie ujawniła skłonności do ustępstw«
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UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłano pocztą, nale
ży adresować jak nastą- 
puje:

PAWEŁ URBANIAK
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.
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g. 6 wiecz. 50 jw c. drożej

Teatr Miejski
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Na wschodzie.
Kcraorilkat sztabu gin. Buhk-Bała- 

chawicza.
PIŃSK, 4. Komunikat sztabu gen.  

Buhk-Bakcliowicza: A rmja gen. [B daciio -  
wicza tiapierana przez przeważające siły  
srmjl cserwonej zmuszona byłn wycofać  
się z B ałorusi. Po zaciętych walkach pod 
Muzyrzem, Ulobincm, O-iruczem, H om 
lem  i Rzeczycą, część naszej armji rozpo
częła dnia 20 11 r. b. przechodz ć gran cę 
Rzeczypospolitej Polskiej pod Dawigród- 
kiem i OUzanaml i oddała broń władzom  
polskim. Wsch dnie skrzydło armji pod 
osobistym dowódz.wem  Bałachov.lcza po  
caiyin szeregu zwycięstw, przebiło *tę 
przez linię otaczającego nieprzyjaciela pod 
M.koszewX3mi i S tm c ą .  Prowadząc ka- 
w»i*rję do ataku {¿en. Batacbow.cz został 
lek ko ranuy pod Jasińcitni. Na puluduiu  
feialorusi stwierdzono m asowe powstania  
Chłopskie i liczne oddziały .zielonych",  
które powstają przeciw władzy sowieckiej.

Ksiiunikat bolszewicki.
MOSKWA, 3. (PAT) Wojenny ko

munikat z dnia 2 b. in. Front północny. 
Spokój. Front zachodni: W rejonie Dryssy  
ndały się nasze oddziały na nową linję 
d>.niarkacviną: Rzeka Drysss— linja w od
ległości 12 wiorst na południowy wschód  
od miasta Dryssy; miejscowość Wolyiisa  
w reionie Słu;ka, 20 wiorst na północny  
zachód i 25 wioist na południowy zachód  
od Slucka.

S:ns5C:j(i3 wiadonrśsi o gromadzeniu 
sił bolszawiekich?

(Od własnego koresp.).
GDANSK, 4. „Danziger Neuesto 

Naclirichsten“ podaj o sensacyjną wia
domość o gromadzeniu znacznych 
sił bolszewickich na froncie polskim. 
Wszystkie linje kolejowe mają być 
zajęte przez transporty wojskowo. 
Główne siły bolszewickie skoncen
trowane są w okolicy Mińska i na 
Ukrainie.

„Danz. N. Nachr,- zaznàcza 
przy tem, że sfery rządowe w War
szawie wiedzą o ruchach bolszewic
kich i zarządziły już odpowiednią 
kontrakcję. ^

(Wiadomość powyższą podajemy 
na odpowiedzialność powyższego
i  ¡'odLi).

Baiszewicy w Kamieńcu Podolskim.
LWÓW, 4. W iadomości z Ksmienca

Podolskiego, jaskrawo ilu^tiują panujące 
tam stosunki. Ludzie kryją się po do
p i c i  , terror b lszewicki pauu;a w całej 
feM i. B o lszew icy  przysłali czeiezwyczaj-  
l ę  -z gł',bi Roiji, k:óra postępuje bez
względnie i nie zna ani cienia raitoiier- 
d :is. 7 0  o sób  skazano na śmierć. Na 
niiaslo bolszewLy nałożyli kontrybucję w 
6un;ii 20 miIjo;iów rubli sowieckich. 700 
p. r obuwia i ' ty le ż  par bielizny. Z okien 
wyjmują szyby, pakują i wysyłają do 
Ros,i.

Chłopi wyglądają z całem upragnie- 
r iem  Polaków, bo jak sami przyznają, 
t- i- j Polacy mogą im dać pokój i mo z-
i •■•ić życia. Na jarmarku w Czemerow-
i .v  u porozumieli się chłopi z żydami, u- 
ć*m  li na bolszewików i wypędzili ich z 
n:1ast:czka, co świadczy bardzo wyróżnię
o zmienionych nastrojach wśród mas chło
pstwa.

Rozruchy w Kremlu.
HELSINGFORS, 4. EE. W Kazaniu 

w ,biicb;y  poważne rozruchy antybol^ze- 
* L .c . . .  R an ien i  poważn e Komisarza G i -  
l j tv . . .  Zaburzen i  trwają.

Sprawa Litwy.
Clnrdipy i Blrzjszko w Warszawie.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA. 4. Jutro przyjeż

dża do Warszawy Komisja Ligi Na
rodów do załatwienia sporu polsk*- 
iitewskiego z pułk. Chardigny na 
czele, oraz p, Birżyszko, ewentualny 
prezydent Litwy kowieńskiej.

P ieb isG y ł g ó r n o ś lą s k i .

$  sprawia (¿lasowania emigrantów.
BYTOM, 4. (PAT) Prasa niemiecka  

poda;» iceść noty rządu an g ie lsk i'go  do 
rządu niem ieckiego, ż zawiadomieniem o 
post łowieniu rządów koalicyjnych w spra
wie zposobu głosowania emigrantów gór- 
n o sn sk ieb ,  mieszkających w Niemczech,
i la. ta która przesłaną została tak ie  rzą- 
lo v  i polskiem , potwierdza poprzednie. 
Wiadomości c  propozycji rządów sprzy
mierzonych, aęy emigranci g łosow ali w 
strefie okupowanej przez koalicję, na- 
przykł3d w Ktlonji.

Z B eilim  donoszą, i e  rząd niemiecki 
w piątek w p ih id n ie  odbył specjalne p o 
siedzenie w sp» iwia odpcw ieiii i  na tę n o 
tę i że  odpowiedź będzie odmowna. Pra
sa niemiecka podaje, że ich odpowiedź  
Polsce będzie m^atywna, 1 taieże będzie  
musiała być wzięta pod .u w a g ę  kwestja 
głosowań a emigrantów w miejscu ich u- 
rodzenia.

Niemcy protestują przeciwko temu 
aby emigranci głosowali w in lyin terminie  
aniżeli mieszkańcy Górnego b lązka. P o 
lacy przeciwnie są za głosowaniem  róż
nych terminach (??) JeżełiJjuż koniecznie e-  
migranci mają głosować, to polacy dom a
gają się aby podany był do  wiadomości 
osobno  wynik głosowania mieszkańców  
Górnego S ąska i o sobno  wynik g losow a
nia eui ¡¿rautów.

Odpowiedź Polski w sprawie fasowania 
emigrantów.

PARYZ, 4'. E.E. — Nadeszła tu 
długo oczekiwana odpowiedź polska 
w sprawie głosowania Niemców w 
Kolonji. Odpowiedź Polski jest pe- 
gatywna i rząd nie godzi się na 
dopuszczenie Niemców, ani w Ko- 
lon-i, ani w żadnym innym miejscu. 
Również nie godzi się rząd polski • 
na głosowanie w 14-dniowym ter
minie ani w żadnym innym. (Depe
sza ta prostuje podano wyżej głosy 
prasy niemieckiej).

thta.eczaa komjinżniiiacja nunsigaofa ' 
R-ttiaQ0.

BYTOM, 4. , (P A I)  L*st biskupów  
polskich clo Papieża i stanowczy krok rz^- 
du po.skiego w skrawie znanego rozpo
rządzenia antypolskiego ks. biscupa lier-  
traina, wywołały wśród ludności polskiej 
na G. S ląssu  bardzo sym patyczne wraże
nie. Natychmiastowa reakcja miarodaj* 
nych czynników polskich na t?n nowy  
zamach na prawa iudu polskiego umocni
ła tu przekonanie, źe Polska dba o i u i  
górnosląski. U N iim có .y  t .n  jidnoiiiy  
stanowczy kio* polski równocześ ne z kon
ferencją polskich księży gornuśląsk c  i w 
d i iu  30 z. m. w y w c ł . iy  pioiunu ące  wra
żenie, zwłaszcza wśtód ccnttowców, któ- 
rycu dzie.em jest rozporządzenie ŁL-rtrama.

Or^an centiow ców  .O b it tch l .  
słim m e“, wychodzący w Gliwicach, daje 
wyr .z tej konsternacji n .e m ie c i i i j  w dłuż
szym art, kule.

„Ooerschl. Volkistiinme* pisze, i e 
kościeliiy komisarz plcuiscytowy na G. 
Śląsku, ks. arcybiskup Ratti sa n imał 
przyznać, że po stronie duchowieństwa  
niem ieckiego m e i b y ł j  nadużyć w akcji 
p leb .s -y t .w e / ,  jednak co do ks. IJicka  
pisz.: Wiemy z zupełnie pewnego źródła, 
że Uj. U icka, najwybit.iiejszy agitator nie
miecki, Każdy swój krok i każdą swą me
wę pizedkłada do aprobaty monsignora 
R it t fe g o  i ten zastępca Papieża uznał, że 
działalność ks. U cki j e . t  pod k iż iy m  
w zględ .m  btz z« izjtu .

To oświadczenia ,O b :rsch l.  V olks-  
8t rr.me" wywo a o  tu olij.zym.e wrażenie. 
Jeżeli odpowiada ono p r ę d z e ,  to pc-  
twierd i ł )u y  zaam e tu te szych wybitnych 
Polaiió>.'.’, ¿e msgr. Ratti w spruw.c G. 
Śląska n.e jest bc.stron.iy .

Zakusy koiHDoisffa bezowocne.
BYTOM, 4. (PAT). S trajk  gena-  

ralny, do którego n a w o ły w a li  k om u n iśc i  
n a le ż y  u w a ia ć  za nieudany. Po bez
sk u teczn y ch  próbach w  kilku  m ie jsc o w o 
śc iach  r o b o ts ic y  w rócili do pracy. P i 
sm a  donoszą , że  dzisiaj zastrajkow ała  
c z ę ś ć  kolejarzy  n iem ieck ich  w  K atow i
cach. Ruch na kolejach j e s t  norm alny.  
P anuje  ogólne przekonanie, żo i obecno  
z a k u s y  n iem ieck ich  k om u n istów  do w y 
w ołan ia  zam ieszek ,  ab y  p rzeszk o d z ić

i przez  to  p leb iscy to w i,  p ozostan ą  bezo-
I wocne.

Z Gdańska.
0 udział Polakdw w rządzie tidańsicim.

GDAŃSK, 4. (PAT) „ D sn zigerN cu e-  
ste N ichricliten*, omawiając proponowaną  
listę czionków rządu f i ń s k i e g o ,  z»7na- 
cza w artvkuli3 wstępnym, że w rządzie 
tym nic biorą udziiJu otia - iiictwa so* 
cjarstyczne i Polacy. Polacy dia tego, i e  
sami odmówili. Wiadomość ta nie zgadza  
się z prawdą, g d ,ż ,  j-k  ze strony kola 
polskiego oświadczaj i, P o h c y  sami ofia
rowali swój współuaział w.rządzie. P ro jo -  
zycja ta jidnak została przez blok nacjo
nalistyczny odrzuccca.

Antypolska kampinja prasowa.
GDAŃSK, 3. (PAT) Od kilku dni 

cała tutejsza prasa niemiecku z wyjątkiem  
organów socjalitliW  niezawisłych prow i-  
dzi znowu n s. ?ę t .n  antypolską kampanję, 
której celem jest jedynie szarzenie wjród  
ludności nienawiści Uo Polski.

. - — o ——-«

Wiirzyman'9 em-gracji do St. Zj:dn.
WAKSZAWA, 4. (EE). Gazeta „Hajut“ 

dowiadu e się, że rząd Stanów Z ednoczo-  
nych ma wyd_ć wkrótce rozporządzenie, 
zabraniające emigr*cji na p zeciąg 5  lat. 
Przy - óJca robotni! ó  v, Gompers zapropo
nował w uwzględnieniu tegr*, że Stany  
Zjednoczone obecnie  lieżą okclo 2 miljony 
bezrobotnych, zabronić emigracji do  Sta
nów Z ednoczonych na dwa lata.

Liczba osóo , proszących o pozwole
nie na przyjazd do Stanów Z ednoczonych  
wzrasta codzi-nnie . W Palermo oczekuje  
około 70 tysięcy osób ,  pragnących dostać  
się na okręty, po(.'cjas gdy co miesiąc  
przybywa do Ameryki około 2000 otób.  
Przeszkodą są trudne warunki transpor
towe.

Wojna czy nia wojna?
RZYM, 3. (PAT) H. —  W Interwir. 

wie, udzielonym redaktorowi „Journal di 
Italr.“, minister wojny zaprzeczył wiado-
m eści o rzekomem «.ypowiedzeniu wOjiiy 
Włochom przez d'Annunzia.

fia3‘cl ktr-roi yjskj u! ł:d hrndiowy.
LONDYN, 4 (i AT) Angiel ko rosyj

ski układ handlowy zost: ł d ręczony w 
odpisie hr. Sforzy i ang etskiemu prezy
dentowi ministrów Lvguesowi. U Jad ten 
nie tżyw a  nigdy :ł>wa sowietów, zastę
pując go określeniem: Rosyjski związek  
za/tupów.

Co się tyczy pierwszych dostaw, to 
chodzi tu o towjry manufaktury, wyroby  
sta low y  narzędzia i k o i s e r - y .  Towary te 
częściowo znajdują się ju ż  w drodzp. 
Francuskie koła h .n d lo ^ e  rozważają obe
cnie  możność zawarcia analogicznego u- 
kładu z rosyjskim związkiem kjoperatyw.

13 ędzyfiarGdjwa armia.
B ’ UKSELA, 4. N a fed .iem  z p o 

s ie d z e ń  Li ¿i N a ro d ó w , d e le g a t  belgijski, 
p. L afonta ine , m ó w ią c  o  sp r a w .e  roz
brojenia , s tw ierd z ił  k o n ie c z n o ść  u tw o 
rzeń a m i^ dzynarodow ei s iły  zbrojnei na 
usługi Ligi N arod ów . Woi»'ia p o s z c z e 
gó ln ych  * raińw  pow inny  być o d d a n e  do  
dyspozycji  Li^i N a ro d ó w  S ty lko  jako  
tak ie  i s tn ie ć  pow inny. P ro p o n o w a ł on  
u tw o rzen ie  sz ta b u  g e n e r a ln e g o  m ięd zy 
n a r o d o w e g o ,  któryby w  c h w ila ch  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw a  o b e jm o w a ł  w ład zę  nad  
armiami.

Turcja pid opiek? bahzewikow.
KONSTANTYNO PO L, 4. Jak  do

noszą, b o ls z e w ic y  zaw arli  z n iep od 
le g ło śc io w ca m i tureck im i n a stęp u ją cy  
układ:

l - o  U trzy m a n ie  ca łośc i  Turcji i' 
przyw rócen ie  adm inistracji  tureckiej na 
terytorjach przez  lu d n o ść  turecką  za 
m ieszk a łych .

2 o P ow ierzen ie  Turcji kontroli  
nad now outw orzonym i p a ń stw a m i A ra -  
bji i Syrji.

8-o U ła tw ien ie  de lega tom  rosyj
sk im  prop agan d y  kom unistycznej- w 
Turc-ji.

4-0  O sw obodzenie  przez Turcję z 
p om ocą  Rosji krajów m u zu łm a ń sk ich  
ja k  Indjo, A lg ier ,  E g ip t ,  Marokko i 
Tunis.

5-0 Terytorja  tureckie  w cie lone  do 
Rosji u zy sk a ją  n iepod leg łość .

6-0 P o m o c  finansow a Rosji d la
Turcji.

7-o N a ty ch m ia s to w a  w y s y łk a  do  
Rosji dw óch korpusów  wojska.

Enwer pasza dowódcą bolszewickim.
' PARYZ, 3. (PAT) „Daily Mail“ do-  

winduje się z Konstantynopola, że bol
szewicki rząd rosyjski postanowił powie* 
rzyć Enwerowi paszy dowództwo nad ar» 
mją~ wschodnią.

W  Barceionis.
BARCELONA, 3. (PAT) Internowani« 

36 syudykalistów w yw ołało  wśród pew
nych kół robotniczycn największa wzba 
rz inie. Kilka związków zawodowych ogło
siło strajk.

l e  s t o l i c y  i  z  H r a j u
„Wygrana“ miljonówki,
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 4. W uniu dzisiejszym  
padły w /g ra n e  na następujące numery 
milicnówek: 2775923 i 2831544. Dodać  
należy, że żadna z tych mi! onów ek nia 
zostaia sprzedaną, wobec czego w sobotę
11 b. m. losowane będą 3 miljonówki.

Petiurowcy w Czę t̂ochawia.
CZĘSTOCHOWA 4. EE. Trzybyło fu 

kilkunastu generałów,kilku min s t ió v ,  i z 
górą 700 urzędników b. rządu uktamskic-  
go  Petlury.

Znów brlszewizm żydowski.
WARSZAWA, 3. (PAT) Z rozporzą* 

dzenia komisarza rządu Warszawy za wy< 
rażenie tendencji antypaństwowych w ar
tykule pod tytułem . 0  sytuacji politycz
nej i bieżących zadaniach partji" zamie
szczonym w nr. 4 czasopisma żargonowe
go „Unser Stimme" z dnia 3 b. ni. na
kład teg ż numeru skonfiskowano, wy
dawnictwo czasopism a zawieszono i lokal 
redakcji opieczętowano.

Straszny czyn pijaka.
<Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 4. D i-id| do resta
uracji przy zL»iegu ulicy Siiskięj i Komi
te to w e ,  przyszedł p h ir .  Bolesław W isbc«  
ki. poniewiiż był on w stanie mstrzai« 
wym, właściciel odmówił mu podasią  
wÓJki; wówczas Wisłocki wy ął z kirszeai  
granat roczny t rzucił na podł )g?. N ’stą
pił cyb u ch , wskutek którego dwie o i by 
zginęły na miejscu, a 6 ra.iny..h, w tej 
bczbte i sprawca zamachu, któr.*go pad 
s Iną ekskartą przewieziono do szpitaia 
U,azd<,wskiego.

KUdomości telegraficzne.
Aresztowania szp .eeów  ni m cckicłj 

na Pom orzu  zataczają coraz szersze kr ^
*

D o Hilsingf^rsu donoszą z Moskwy,
i e  bolszewicy oełoszą  ogó  n» am nett ę 
przestępców politycznych. Jestto oblicza
ne na analogiczny krok Polski u s icb .e  w 
kraju. (E. E )

•

Przedstawicielem Francji przy s t o i 
cy apo-itdlskiei został m in o w a n y  kardy
nał Srv tti. Wręczanie łi$tów uwierzytel
niających już nastąpiło.

».

D o Warszawy przybył Bułak-B3la®i0' 
wicz; jest on  ranny w o su tm c h  wdlkaołi.

•

Francuska Izba deputowanych pwy* 
jęła orojent konwencji d tyjzącei żeglagi 
napowietrznej pomiędzy Francją a Polaką.m

—  Angie lska  partia  pracv  oclrzoci-
ł a  w n io s ę »  p r z y s tą p ie n ia  d o  111 między* 
narodóWiii 319 g ło sa m i przeciw  251.

•

Przy rewizji w mieszkaniu przywid*  
cy komunistycznego- w Berlinie policja 
skonfiskowała buławę króla Jana Sobic*-  
skiegn. N ileży  przypuszczać, że buława 
ta została skradziona.

Kronika poiltyczna
Msgr Ratti stara się tłu

maczyć,
Korespondent „Pracy* donosi: Nun» 

cinsz papieski msgr. Ratti wystosował da 
Min. Spr. Zagr. list, w którym twierdzi, f  
nie był poinformowany o zamiarze kardy* 
nała Bertrama zakazania księżom kato
lickim brania ndziału w propagandzie p l £  
biscytowej na O. Śląsku.
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Nie igrać
P o ż y c z k a  przymusom

Ostatnie, c z ę śc io w e  p rzes ilen ie  g a 
b inetow e, w y w o ła n e  przez endecje, któ
ra odw oła ła  „ s w e g o “ m in istra  p. Grab
sk iego , dz ierżącego  tek ę  sk arb u  w  rzą
dzie  R zeczyp osp o lite j ,  u c h y l i ło  znów  
rąbka ta jem n icy  tego , co  dzieje  s ię  za  
k u lisam i naszej oficjalnej p o lityk i.  Mó
w im y  „za k u l isa m i“...

T rzeba b o w iem  w ie d z ie ć  i p a m ię 
ta ć  o tom, żo s y s t e m  parlam entarny  
przy  w ięk szo će i  burżuazyjnej, ja k  św ia t  
długi i szeroki —  w sz ę d z ie  m a tę  ch a 
ra k tery s ty czn ą  cochę, że  m ężo w ie  p o l i 
ty czn i .  s tronnictw a, partję i w reszc ie  
ozęstok roć  ca łe  zgrom adzen ia  se jm ow e,

Jirowadzą d w ie  p o lityk i,  m ają  dw a nio-  
ako oblicza: jedno  d la  m a s  w y b o rczy ch  

dla  u l icy ,  a drugie  za m a sk o w a n e  i s ta 
rannie ukryto  przed o c z y m a  ogółu, a 
s ta n o w ią ce  jądro spraw y.

P ierw sze  s łu ż y  agitacji  w yborczej,  
rek lam ie  stronnictw  i różnych  .m ę ż ó w  
s ta n u “, drugie , u k ryte  w  zakam arkach  
in tryg , tajnej dyplomacji, szach erek  i 
am bicji  —  stan ow i c z ę s to  is to tn ą  treśó  
dzia ła ln ośc i  s tron n ictw  p raw icow ych .

Od cza su  do czasu , jak ioś  d o n io 
ś le jsz e  w y p a d k i  p o l i ty czn e  lu b  g o sp o 
darcze  uderzając  ja k  b ły sk a w ic a  w  or
gan izm  p a ń s tw o w y  —  rozśw iet la ją  are
n ę  d zia łań  p o l i ty c z n y c h  różnych  s tr o n 
n ic tw  i w te d y  to czarne ob licze  w y c h o 
dzi z pod m a sk i  w  całej sw ej bruta lno
śc i  i cgoiźm io, odsłan ia jąc  g łó w n e  sp r ę 
ż y n y  i rzeczywisTe dążen ie  ty c h  partji.

R zeczą  j e s t  partji lu d ow ych , a zw ła 
sz c z a  rob otn iczych  d ą ży ć  do  tego  idea łu  
b y  p o l i ty k a  parlam entów , rządów, d y 
plom acji i s tron n ictw  b y ła  jaw ną, b y  
ogół w iedzia ł,  co robią  jeg o  p r z e d s ta w i
c ie le  i u rzęd n icy , b y  m óg ł w y p o w ia d a ć  
sw e  zd a n ie  i s w ą  k ry ty k ę .

W t e d y  bow iom  dopiero b ęd z ie  m o 
żna s to so w a ć  za sa d ę  o d p o w ied z ia ln ośc i  
za- c z y n y  różnych  m ężów , s tron n ictw  i 
gabinetów , w te d y  kontrola  ogółu  będzie  
m ogła  s ta ć  s ię  stróżem  praw dziw ej de-  
m oliracii parlam entarnej i uchronić ją  
od rządów klik i, o ligarchji p artyjnych  
p rzyw ódców , a tem  sa m em  ca ły  ustrój 
p arlam entarny u strzec  od «padku.

J a w n o ść  p o lityk i,  od p ow ied z ia ln o ść  
p o lity k ó w  i s tronn ictw  i kontrola ogółu
—  oto zasad n icze  w arunki lu d o w eg o  
p arlam entaryzm u, oto żądan ia  n o w o c z e 
snej demokracji.

U  nas  w  P o lsc e  j e sz o z e  daloko do  
4ego idea łu  i d la teg o  też  o b ćz  ra d y k a l
nej dem okracji robotniczej m u s i  na k a ż 
d ym  kroku w y w a lc z a ć  z w y c ię s tw o  ty m  
Sasadom, m u si  b ez lito śn ie  zd z ierać  m a-

Z tygodnia.
(Rewolucja rośnie. — Posłowie w niebez
pieczeństwie. — Mój przyjaciel Kalasanty, 

a p. Lehr. —  Niech żyje mietła 1)
Przeżywamy c u iy  wyjątkowe. 
Czasy o jakich nie śniło się na* 

pewno filozofom. Metody rewolucyj- 
Mego działania przyswoili aob a nawet
d , którzy dotąd uchodzili za prredata- 
w.cieli patentowanych ładu i porządku. 
Któ»by bowiem przed niedawnym jeszcze 
czasem posądził o rewolucyjnodć na* 
szych kamieniczników ? Tego rodzaju 
pcsądzonie uważaliby oni sa najdot
kliwszą dla siebie obelge...

A dziś co sic dzieje? Oto przed 
stswiciela kamieniczników nachodzą 
gromadami Sejm. Wrzaskami i groź
bami chcą steroryzować naszych czci* 
godnych suwerenów, którzy naprawdę 
mając nad swemi utrudzonemi pracą 
ustawodawczą głowami zaciśnięte pi.śui 
kamieniczników, a u«zy pełne, najdeli- 
k«t ilejszych, a przez to nia nadających 
aię do druku przezwisk, a z drugiej 
Strony uprzytomniwszy Sobia grc i  ą 
swoją stanowczością i nieustępliwo*-.ą 
postawę miljonów lokatorów — biedni 
zaiste suwerenowie stają się bezradni, 
nie wiedzą co mają robić. Dlatego też 
nic w sprawia mieszkaniowej prawdo* 
podobnie w najbliższej przyszłości nie 
będą robili •••

N ech się sprawa ulety...
Niech się lokatorzy wezmą ze czu* 

pryny z gospodarzami...
Niech trwa nadal strajk dozorców 

domowych, niech Łódi, a aa nią i Inne 
Wdasta porosną w Meto I brudy, niech

z ogniem.
m usi b  fć  w y k o n a  a,

sk ę  z tw a rzy  ty c h  w sz y s tk ic h  partji i 
czynników , Które pod pozoram i d em o-  
k ra ty zm u  c z y  patrjotyzm u przem ycają  
obłudne dążen ia  najczarniejszej reakcji, 
ego izm u  k la so w eg o  i w  rezu ltac ie  s tw a 
rzają u nas w arunki pod  p o s iew  b o lsz e -  
wizrnu.

T ak s ię  b ow iem  m a spraw a z o sta t-  
n iem  przes ilen iem  gab in ek iw em , rola w  
niem endecji i  pana' exm in istra  Grab
sk iego .

W  ch w ilach  n a jk ry ty czn ie jszy ch  dla  
p ań stw a , g d y  w róg przekraczał gran ice
i zbliżał, s ię  do s to l ic y  —  Sejm  je d n o 
g ło śn ie  u ch w a li ł  p o ży czk ę  p rzym u sow ą ,  
która rozu m ie  s ię  ob c ią ży ła b y  ogół o b y 
w ate li ,  a le  zu p e łn ie  naturalnie  w  pierw 
s z y m  rzęd zie  u d erzy łab y  po k ieszen iach  
naszo  k la s y  posiadające.

W y s o k o ś ć  osiągn ięte j  p o ży czk i  m ia
ła  w  su m ie  d aw ać  p a ń stw u  15 m iljar
dów  marek.

W te d y  p o ż y c z k ę  tą  u chw alono  j e d 
n om yśln ie .  Ano" trudno było  inaczej; 
czerw on a  armja podchodziła ,  lepiej w ięc ,  
ż e b y  rząd  po lsk i  zabrał posiadaczom  
c z ę ś ć  m ajątku (zresztą  n ie  na w ła sn o ść  
le cz  jako  p o ży czk ę  i to w te d y  je sz c z e  
na papierze) n iż  b o lszew ik .. .  Innej e-  
w en iu a ln o śc i  nie było.

Z resztą  trzeba b y ło  c z e m ś  za im p o
n ow ać, pokazać patrjotyzm... w ięc  pra
w ie  n ie  oponow ała , w id oczn io  p rz y p u 
szcza jąc , żo w o b ec  o fe n s y w y  b o lsz o w ic -  
kiej —  ta „ofiara“ b ęd zie  cz e m ś  w  ro
d zaju  podarunku z  Infiant robionego  
p rzez  Zagłobę.

T y m c z a se m , ja k  na z ło i ć  d la  pra
w ic y  w sz y s tk o  s ię  odm ieniło , b o lsz e w i
kó w  n asza  armja odrzuciła  precz  i na
s ta ł  cza s ,  b y  p o ż v c z k ę  p rzy m u so w ą  r e 
a lizo w a ć  t. z. w y k o n y w a ć .

D o  tego  p otrzeb n e  s ą  p rzep isy  w y 
k o n a w c z e  m in istra  skarbu, rozes łane  ao  
w sz y s tk ic h  urzędów  sk a rb o w y ch  i p o d a 
n e  do w ia d o m o śc i  sp o łeczeń stw a .. .

A liśc i  w te d y  w łaśn ie  za c z ę ła  dzia  
łaó, ta  d ruga  uk ryta  sp rężyn a , w y sz ło  
na św ia tło  —  to ,d r u g ie  czarne ob licze  
endecji.

E ndecja  p oczu ła  g ę s ią  sk órk ę  w o 
b e c  s w y c h  w yborców : paskarzy , kap ita 
l i s tó w ,  zb o g a co n y ch  ch łop ów  i  t p ,  
k tórzy  z p o ży czk i  p rzym u sow ej zgo ła  
nio  b y l i  zadow olen i.

J a k żeż  oni m ogli  popierać p o ż y c z 
k ę  p rzy m u so w ą ,  k ie d y  fak tyczn ie  z b o j
k o tow ali  n a w e t  dob row oln ą  p o ż y c z k ę  
O drodzenia.

W ię c  też  n ic  dz iw n ego , ż e  przepi- j 
s y  w /I o h .wjzs prze* m in is tra  skarbu, )

odezwiemy dobrodzielftwa szkarlatyny, 
ospy, tyfusu i lanej jakiej jeszcze cho* 
lery...

CzeVając tych błogosławionych za
iste czasów — powtarzajmy za naszymi' 
ojcami: .Jakoś to będzie", albo — 
„Niech B5< radzi o swej czeladzi"...

Trudno, tak’e już nastały czasy — 
powiada mó) przyjaciel Kalasanty, żaka- 
m en ety w swej obojętności na wszy
stko, co się wo! ół niego dileje.

Powiadają mu, te  ktoś sprzenie
wierzył tyle a tyle miljonów marek 
rządowych... A ten odpowiada ze a po
kojem: Trudno, takie już czasy... Po
wiadają mu, i e  żona polskiego amba- 
aadora prty Watykanie urządza sobie 
drogie kąpiele na koszt n aszego  ubo
żuchnego skarbu... A on swoje: — Trud* 
no, takie już czAsy...

Gdyby mu M o ś  przyniósł wiado
mość, ie  on, Kalasanty, sam siebie za
mordował, a następnie jako sprawca 
morderstwa oddał się w ręce karzącej 
sprawiedliwości — to niewątpliwie i na 
te nieprawdopodobieństwa odpowiedział* 
by swojem sakramentalnem: Trudno, 
takie już czasy ase

Nie lubię tego rodzaju ludzi, bo 
nie można im sp ra w ić  niespodzianki... 
Nie zdziwiła go t:£ wiadomość o nad
zwyczajnym kierowniku biura staty- 
etycznego przy sławetnym Magistracie 
m. Łodzi — panu, przepraszam towa* 
rzyazu Lehrze, który podczaa ćwiczeń 
mozolnych nad tem, jakąby drogą przy 
dzisiejszym u jad zie  apołeesnym i przy 
warunkach społecznych dojść do upra
gnionego celu — do szczęścia, został 
achwyteny na gorącym uczynku*. Po* 
władają, i e  okradł wydziel gospodarczy... 
A lei to nieprawda I ne Bóg  ty wy. N e  
oczerniajcie człowieka N e  pewjcie

S frtidnla 1*40 r.

endeka G rabsk iego  —  w y d a n e  nia z a 
s ta ły ,  że  w pół roku po u ch w al«  Sejm u  
sp raw a  nie r u sz y ła  zu p e łn ie  naprzód.

Chcąc ją  j e s z c z e  o d w lec , M in ister
s tw o  skarbu p rzed łuża  w  n ie sk o ń c z o 
n ość  term in za m k n ięc ia  zap isów  na p o
ż y c z k ę  Odrodzenia, ja k  g d y b y  chcia ło  w  
ten  sposób  dać  p o le  do  p op isów  k lasom  
p os iad ającym , a b y  te  grom adnie  i 
hojn ie  p odpisu jąc  p o ż y c z k ę  dobrow olną
—  m o g ły  z a s łu ż y ć  na  „nagrodę“ w po
s ta c i  —  zn ies ien ia  lub  u n ie s z k o d l iw ie 
nia  p o ży czk i  przym u sow ej.

L ecz  ci lu d i i e  w id oczn ie  tak d a le 
ce  są  zatw ardzia li  i oburzeni na Sejm
i Rząd; za sam  fakt  uchw alen ia  „ b o lsze 
w ick ie j“ p ożyczk i,  ia  w d a lsz y m  c iągu  
upraw iają  bojkot dobrowolnej a szy k u ją  
sab otaż  przym usow ej pożvczk i.

D o ty c h c z a so w e  r ezu lta ty  zap isów  
na poż. „Odrodzenia“ są  nikłe, n ie  d och o
d zą  one do 7-m iu m iljardów .

A  ty m c z a se m  kraj, państw o, g o 
spodarka  nasza  z dn iem  k a żd y m  p o g rą 
żają s ię  w  otch łań  k r y z y s u  ek o n o m icz 
nego, a tom  sa m em  i społecznego .

D rozyzna, nędza, głód, brak pracy,  
chaos  w  adm inistracji  państw ow ej. —  
w zm agają  się , b u d ząc  pow ażno ob a w y  
na n ajb liższe  chw ile .

W zm aga  s ię  n iezad ow olen ie .
Z tego n iezad ow olen ia  chce  sk o rzy 

s ta ć  endecja  i  ja k k o lw ie k  najwięcej  
p rz y c z y n i ła  s ię  do p o w ię k sz e n ia  n ie ład u  
w  pań stw ie ,  ob ecn ie  u m y w a  ręce, w y 
cofuje  „ sw e g o “ m in istra  G rabskiego  i 
zrzuca  z s ieb ie  o d p o w ied z ia ln o ść  za  po
l i ty k ę  rządu.

Oto s z c z y t  ob łu d y  I faryzeu szo -
stwa!

Oto n a j lep szy  d ow ód  „patrjotyzm u
i d o m o k ra ty zm u “ tej partji i k la s  po
siad ających , które ona reprezentuje!...

j e s t  to fa k t  n ie s ły ch a n y , k tóry  n a 
le ż y  u jaw nić  i b e zw zg lęd n ie  p o tęp ić  w o
b e c  ogółu  sp o łeczeń s tw a .

N iech  w ie d z ą  w s z y s c y ,  k to  j e s t  
w ro g iem  p a ń stw a  i reform g o sp o d a rczy ch
—  a w p ierw szy m  rzędzie  p o ży czk i  
przym usow ej,  która j e s t  je d n y m  z najw aż
n ie jszy ch  środków  ratow ania  kraju.

P . Grabski u s tą p i ł  —  w  m ie jsce  
je g o  w sz e d ł  p. S te c z k o w sk i  jak o  m in i
s ter  skarbu.

L ecz  już szerzą  s ię  p o g ło sk i ,  żo i 
on zam ierza w y k o s z la w ić  u ch w a łę  Sej
m u  o p o ży czce  przym u sow ej,  z r e d u k o 
w a ć  ją  z 15 do 10 m iljardów .

N ie  igrać  z ogniem ! Kraj p o trze 
b uje  sz y b k i  h i śm ia ły c h  czyn ów .

U ch w a ła  Sejm u m usi b yć  w y k o 
naną!

W p rzec iw n y m  razie  Sejm , god ząo  
s ię  na zm ianę  swej u ch w a ły  w yd a  na s ie 
b ie  sam  ja k  najgorsze św ia d e c tw o  —  a 
k la s ę  pracującą pop ch n ie  do ch w y c e n ia  
s ię  in n y ch  środków  w alk i  o ratunek  
O jczyzn y  i lu d u  przed  ruiną i upadkiem .

K. Dębiec.

mu opinii. Toć to był człowiek naj* 
pracowitszy bodaj w Łodzi całej.* Przy
chodził pierwszy do biura, a wychodził 
ostatni«. Kierował nie tylko biurem 
statystycznem, ale nadto st? uczył za
wzięcie, bo przed tem nigdy się staty
styką nie interesował». A oprócz tego 
w rzadk ch chwilach wolnych od zajęć 
ćwiczył się w używaniu wytrycha i 
otwieraniu zamkniętych cudzych szaf.
A następnie w celach nie zys^u grubego, 
ale tybso dla wprawy wynosił na p rób ; 
trochę towaru, parę azczotek i wiele 
innych drobiazgów, nie wartycn wspom
nienia..

Mój przyjaciel Kalasanty, który — 
zaznaczyć muszę jest Katonem oby
czajowym, pyta si.ąd się Lahr wziął w 
biurze statystycznem?...

Jest to historje jedyna w swoim 
rodzą ¡u. A?eby to zrozumieć, trzeba 
sięgnąć wzrokiem wstecz...

Przed wojną był nauczycielem ję
zyka niemieckiego i arytmetyki w osła
wionej z hesatyzmu i carosławja (wszak 
to na bruku łódzkim przed wojną Cho
dziło w parze) — szkole Cyrklera... W 
czasie wejny ewakuował aię z „bohater- 
skUmi naszemi wojskami* do Moskwy; 
tu  jako „opoljaczennyj rusklj niemiec"
— uczył języka niemieckiego w ewaku
owanej z Warszawy prywatnej szkole 
rosyis-.iej S .rinnikowa...

Przed wojną nr r. 1914 otrzymał 
podobno koncesję na gimnazjum ro* 
syj8kia z prawami, esyli miał stanąć na 
czele placówki rusyfi^acyjnej. W Mo
skwie był podobno więziony przez boi* 
szewików, ale wcale nie sa politykę.. 
Przeszłość wcale bogata«. I oto  taki 
człowiek doetaje sią do Łodzi I taobeł*  
a u .e  kierownictwo wrząd* atatpetyca 
nago przy Magtotrad e .. Z  jakiej racji? 1

_______________________________ I
o

Mira in i Mii
D o  krajów d o ść  p o s t ę p o w y c h ”  p ó l  

w z g lę d e m  prawnej och ro n y  p r a c y  ‘zali-, 
c z y ć  n a leży  F in landję . • * ■ 1 ’ ' "

Już u staw a  p r z e m y s ło w a  z r. 1861 
p r z e p isy w a ła  d la  dz iec i  6>-godzinny d z ień  
pracy; u s ta w a  z r. 1379 zezw a la ła  dzie
c iom  p jn iże j  lat 12-tu pracow ać j e d y n i e  
n a  m o cy  s to so w n eg o  św ia d e c tw a  lekarza
i w prow adziła  d la  dz iec i  do la t  15-tii
8 -god z in n y  dz ień  pracy.

W  r. 1839 w prow adzono in sp ek cję  
fab ryczn ą , zakazano p racy  d z ie c io m  do 
la t  12, d ż ień  pracy  d la  d z iec i  do la t  1S 
skrócono o god z in ę  (7 godzin) w f a b r y 
kach  i kopalniach, zabraniano im p ra cy  
n ocnej .

Później w y d a n o  c a ły  s z e r e g  p r z e 
p isów , d o ty c z ą c y c h  ochrony p r a c y  (np. 
p r z e p isy  z  4 czerw ca  r. 1908, d o ty c z ą c e  
p r a c y  w p iekarniach , itp.).

R um unja p osiada ła  praw o z  r. 189* 
d o ty c z ą c e  ro lnictw a, a ro zw in ię te  n astęp 
n ie  w p r a w ie z  23 grudnia r. 1907; to o- 
statn io  prawo nakazuje  p r z e d sta w ia n ie  
um ów  p ra cy  urzędom  k o m u n a ln y m  i 
w ogólo  zabrania zaw ieran ia  p e w n y c h  ty 
pów um ów, a również nakazuje ob licza
n ie  s ię  z robotn ikam i w  term in ie  ozna
czon ym .

Praw o z  5 m arca  r. 1902, dotyczą*  
ce  rzem iósł,  u s ta la  początek  nauki rze< 
m io s ła  na la t  12 w ieku, w z g lę d n io  1.4* 
D o la t  16 obow iązujo dz ień  pracy  ośmio,  
w z g lę d n ie  dz ies ięe iogod z in n y;  praca noc
na wzbroniona. Robotnik d oro s ły  m a  
o tr z y m y w a ć  pracę , która n ie  p rzew y ższa  
s i ł  jego .

P raw o  z 11 lu tego  r. 1906 d o ty c z y  
p ra cy  k ob ie t  i d z iec i  w  p rzem y ś le  i gór
n ic tw ie .  Praw o to zabrania  u ż y w a ć  ds  
p ra cy  dz iec i  do la t  12, a w  ga łęz iach  
n ieb ezp ieczn y ch  do la t  15. P raca  nocna  
w zbroniona kobietom  i m łodocianym .

D z ie c i  do la t  15 pracują 6 god zia  
d zien n ie  bez p rzerw y  lub 8 w zg lęd n ie  
10 z przerwą; k o b ie ty  pracują  10 lub  l i  
godzin .

U kazało  s ię  rów n ież  prawo z 28 lu 
te g o  r. 1897, d o ty czą ce  o d p oczyn k u  ś w ią 
tecznego .

W Stanach  Z jednoczonych  is tn ie ją  
w  dziedz in ie  ochrony  pracy  prawa, roz
p ośc ierające  s ię  na ca łe  państw o, oraz  
prawa, obow iązujące  w  stanaoh poszczo-  
g ó lnych .

D o praw  p a ń s tw o w y c h  n a leży  pra
w o z 25 czerw ca  r. 1868, k tóre  w prow a
d ziło  8 -god z in n y  dz ień  pracy  dla  robot
n ików  p a ń stw o w y ch . Od r. 1891 k o le ja 
rze  po 16 godzinach  s łu ż b y  m ają  zap ew 
n ione 8 do 10 godzin  w yp oczyn k u . Praw *  
z 1 s ierpnia  r. 1892 w prow adziło  « -go 
d z in n y  dzień  p racy  przy  w yk on yw an iu  
za m ó w ień  p a ń stw o w y ch .

Czy dlatago, że kiedyś uczył niemieo* 
kiego i arytmetyki w szkole średnie,? 
Czy dlatego, że nio mlat wykształcania 
wyższego, że nie zajmował się n'gdy 
statystyką?... Zaiste, zdaje sie, że ży
je.ny w Rzeczypospolitej Bobińskiej, 
gdzie wszystko działo się na wspak i  
tchórze otrzymywali — godności het* 
mano, a nieucy i analfabeci — tytuły 
doktorów filozof,I...

Ktoś bluznął oszczerstwem, nazy
wając Lehra nauczycielem polskim. N i, 
ten p d i  nigdy nie był nauczycielem poi* 
skim. Nauczycielstwo polskie pow nno 
ten szlachetny prezent Magistratu po
darować partji, która towarzysza Lshra 
przyjęła w swoje szeregi i osadziła na 
odpow<edzialnem stanowisku...

N ćmiły wypadek z tow. Lehrem 
nasuwa myśl, ie  partyjność ma jednak 
swe granice, poza które prze .roczyć 
jest rzeczą ryzykowną i niebezpieczną. 
Instytucje wszelkiego rodzaiu mają swa 
zadania społeczne, i wtedy tylko je 
uczciwie i z pożytkiem dla ogółu spo* 
łeczeństwa spełniają, gdy obsadzone są 
przez łuJzi odpowiednio wykwalifiko
wanych i uczciwych. Gdy partja dziś 
rządząca ma takich ludzi, niech niemi 
obsadza,róJne placówki, ale gdy ich 
niema, niech nie proteguje nieuków, 
albo..., bo inaczej dochodzi aię do wy* 
padków takich, jak z  Lehrem albo i 
innych, O których sią wie, ale nie chce 
sią mówić I pisać.»

Przykro jest pisać o brudach, ale 
trudno takie już czasy — powiada mól 
przyjaciel Kalasanty. Dziś w Polsce 
brudów duto«. Oby sią znalazła po* 
tę tna, telazaa miotłę, któraby bezfłtoś- 
aia czyściła zakamar Id naszego iyola 
publicznego. To n a *  tylko wyjść »M it 
na » o iy to k - _________
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We wtorek dn. 7 grudnia, o godzinie 9 i pól r a n o ,  w kościele św. Krzyża odbędzie się 
•  w O

za poległych w Obronie Ojczyzny
Członków N. P. R. i Pol. Zw. Zawód.

Na tę żałobną uroczystość zapraszają

Zarząd !». P. R, w Łodzi. Rada Okręgowa Pol. Zw. Zm

D o praw  p a ń stw o w y c h  n a leży  z a l i 
c z y ć  je sz c z o  ustaw q górn iczą  z r. 1891 
d o ty c z ą c ą  kopalń  w ęg la  kam ien n ego , a 
zaw ierającą  p rzep isy  co do zdrow ia  i b e z 
p ieczeń s tw a  górników  oraz zakaz p racy  
pod z iom ią  dzieci do la t  12.

Praw a w ięo  ogó ln o -p a ń stw o w o  są  
n ie liczne  i ,|o lnostronne; dużą  ro lę  o d 
g ry w a  in ic ja tyw a stanów . W sk u te k  te 
go spraw a ochrony p racy  p rzed staw ia  
s ię  w różnych s ta n a ch  w sp osób  nad
zw yczaj  rozm aity .

Pierwszy stan Massachusetts wpro
wadził w r. I8d2 -im 10-godzinny dzień 
pracy w rzomiosłach dla dzieci do lat 
I2;w r. 18G7 wprowadzono w przemyśle 
<;o-godzinny tydzień pracy dla dzieci do 
lat 15; w r. 1874, pod wpływem ruchów 
robotniczych, GO-godzinny tydzień pracy 
począł obowiązywać wszystkie kobiety 
oraz chłopców do lat 18; w r. 1892 skró
cono ów tydzień do 58 godzin, a w kon
stytucji stanu z 3 czerwca r. 1902 prawa 
powyższo zostały potwierdzono.

' W  też sam o ś la d y  puszedł stan  
N o w y  Y ork  oraz niektóre inne. Najlepiej  
pod ty m  w z g lę d e m  przedstaw iają  s ię  
Etany w schodnio , b liż szo  Europy, gorzej  
s ia n y  zachodnie, a najgorzej południow e.  
N iem al wo w sz y s tk ic h  jed n a k  stanach  
ibtnieją p rzep isy , d o ty czą ce  b e z p ie c z e ń 
s tw a  p r z y  pracy  oraz sp osob ów  d o k o n y 
w ania w ypłaty .

Ochrona pracy  k o b ie t  i dz iec i w 
p e w n y ch  stanach  je s t  d o ść  w y so k o  p o 
staw iona, w innych  —  za led w ie  w za-  
ezątkaoh: najczęściej dla  kobiet  i m ło 
d ocian ych  istn ieje  d z ień  pracy  10-godzin-  
jiy, a'W N e w  I lam pshiro  dz ień  ton trw’a

* godz. 9 m. 40.
D łu g o ść  dnia p racy  m ę ż c z y zn w  

p rzem y ś le  nio j e s t  ograniczona.
W różnych stanach i w różnych 

gałęziach pracy wymagany wiek robot
nika waha się, od lat 10 do 21; najczę
ściej dzieci do lat 12 pracować nio mo
gą zupełnie.

Panujo w  różnych  . stanach  duża  
różnorodność co do tego, ja k ie  z a w o d y  
u w a ża ć  za  n iebezp ieczno  i n iem oralne, a 
w ię c  n ied ostęp n e  dla dzieci.

D la  d z iec i  d łu g o ść  dnia pracy  u -  
• ta lo n a  na 6 do 9 godzin  zazw yczaj ,  d la  
m ło d o c ia n y ch  do godzin  1 0 -ciu; praca  
nied z ie ln a  naogół w sz ę d z ie  wzbroniona,  
co ju ż  w y n ik a  z p rzep isów  kośc io ła  an
g likańsk iego .

Istn ieją  takżo w  stanach  n iek tórych  
prawa, d o tycząco  p ra cy  w  chałupnictw ie:  
w M a ssa ch u setts  i N o w y m  Y orku takio  
praw a istn ieją  od r. 1R92, w N ew  J e r se y  
od r. 1898.

P r z y  sw ej n ied osk on a łośc i ,  ochrona  
pracy  w Stanach  Zjednoczonych  m a j e 
szcze  i tę  s łabą  stronę, żo praw a jej 
łiio za w sze  są  stosowano; urzęd n icy  o- 
bieralni oraz są d y  nieraz poprostu o d 
m aw iają  w y k o n y w a n ia  ty ch  praw  / j e s t  
to jedna  z u jem n ych  stron obiera lności  
urzędników').

St. Kret.
»■«"" O —■>

6(93 lais psfistaotó! pal- 
sKfe] o fiMcy a Polsce*

W  jed n y m  z ostatn ich  num erów  
„Lodzer Pr.eie P r e s se “, m ie jscow ego  o r 
ganu sep a ra ty stó w  n iem ieck ich , ukazał  
s ię  ch arak terystyczn y  artykuł posła  n ie -  
m ioekiego  z Lodzi, fcjpickermana. rz u c a 
j ą c y  przejrzyste  św ia t ło  na panujące  
w śród N iem ców  p o łsk ieh  poglądy.

P o se ł  Spickerm an stara s ię  w s w y m  
artyku le  dać  ca łok sz ta łt  ży c ia  p o l i ty c z 
nego  P o lsk i od ch w ili  rozbrojenia N iem 
ców , które z całk iem  zresz tą  zrozum ia
ły c h  p r zy czy n  autor bagate lizu je  i przed
staw ia  w fa lsz y w e m  św iet le ,  przypisująo  
rozbrojenie je d y n ie  w yrostk om  pode as  
„ gd y  dorośli -zachow yw ali s ię  b iern ie“... 
(Tego, żo rozbrojenia okupantów  d o k o 
n a ły  organizacjo w ojskow e, robotn icy  i 
m lodzioż  —  pan p ose ł  nic wic). Zo nio-  
m ile  o tem  w s z y s tk ie in  panu Sp icker-  
m anow i p isa ć  —  to rzecz  jasna, prze
k ręcać  tak faktów —  w szak że  nie można.

Co jodnak najdziwnioiszo i... nąj- 
h u m o ry sty czn ie jszo  to to, że  p. S. p r z y 
p isu je  jed n o cześn ie  z a s łu g ę  otrzym ania  
ładu  i spokoju w m ieśc ie  w  cza s ie  11— 15 
l is top ad a  1918 r. je d y n ie  p. S k u lsk iem u ,  
którego nazw isko , o toczono aureolą  po
ch w a ły  n iem ieckioj — .p ow tarza  s ię  w  
artyku lo  po k ilk a  razy.

„ O m ó w iw szy “ rozbrojenio —  p. 
Spickerm an przechodzi do r zeczy  w ła
śc iw ej i p isze  „o N iem ca ch  w  P o lsc o “. 
R ozszerza  kam panję  w y b o rczą  N iem có w  
z w y c ię s tw o  w niej kierunku se p a r a ty s ty c z 
n eg o  ip S p ickerm ann  n a zy w a  to d e l i 
katniej), przyznaje, że kam panja ta w  
d u ży m  stopniu  p rzy czy n iła  s ię  do pob u 
dzenia  św iad om ośc i  narodowej N iem ców  
w P olsce , a następnio  przechodzi do 
„ b o lączek “, tego u lubionego tem atu  n a 
sz y c h  m n iejszośc i  narodow ych , to j e s t  
rzek om ych  „k rzyw d “, d ozn a w a n y ch  w  
P olsce .

I o se ł  Spickerm an j e s t  sp r y tn y  i 
nio w y l ic z a  ty ch  „krzyw d“ , g d y ż  cóż  
m ia łb y  i w y licza ć ,  lecz  okó ln ikow o p i
sze ,  że  p o s ło w ie  n ie m ie c c y  inusio li  n ie 
jednokrotn ie  bronić  N iem ców  przed s z y 
kanam i władz loka lnych , m u sie l i  bronić  
także  urzędników  o przekonaniach n ie 
m ieck ich  a naw et robotników, u su w a n y ch  
z zajęc ia  d la tego  ty lko, że  byli N ie m 
cami. N a stęp n ie  sk arży  s ię  p. S p ick cr-  
m aun pa „ u c isk “ w szk o ln ic tw ie ,  a w 
koń cu  zauw aża , żo ju ż  najgorzej s ię  
dzieje  N iem com  na ; omórzu, g d z ie  za 
równo w ładze  ja k  i lu d n o ść  p rześc iga ją  
s ię  w szykanach .

I cóż to za „ k r z y w d y “, k tóro tak 
m artw ią  pana  Spiokerm anna? To w po
jęc iu  N iem ców  —  odebranie ifh p r z y w i
lejów, jakio  nad a ły  im  w ładzo  ok u p acyj
ne n iem ieck ie ,  tak gorąco popierające  
ruch n iem ieck i w P o lsce .  „K rzyw dą“ s ię  
w y d a je  N iem co m  sp raw ied liw o  zrów na
nie  ich  w praw ach z lu d n ośc ią  rdzenną!!! 
R a d z il ib y śm y  panu p o s ło w i Sp ickerm an-  
now'i lepiej nio poruszać drażliwrcj spra
wy, stwierdzić- ty lko m u s im y ,  iż g d y b y 
ś m y  porównali p ostęp ow an ie  w ładz p o l
sk ic h  wobe# N iem có w  w  P o lsco  a prawr-  
d z iw ą  m artyrologję  lu d n ośc i  polskiej  
pod rządam i n iem ieck im i —  to stano
w isk o  P o lsk i w ob ec  sw ej m n ie jszo śc i  
n iem ieck iej  ok aza łob y  s ię  c zem ś  n ie s ły 
chanie  a n i o ł o m  i idealnem .

J. k.w.i.
------ o------ •

Końskie lekarstw o.
— o—

W śród p o s łó w  se jm o w y c h  krąży  
poufna  p o g ło sk ę ,  ż e  dia  u ra tow an ia  n a 
sze j  w alu ty  o d  c iąg łej  depresji  i pod n ie 
s ien ia  jej w a rto śc i ,  oraz  ze  w zg lęd u  na  
krytyczny s tan  f in an sow y  państw o, j e 
d e n  z  c z ło n k ó w  rządu- z a s ta n a w ia  s ię  
nad k w estją  w ydzierżaw ien ia  ko le i  pań
s tw o w y c h  w r ę c e  k ap ita lis tów  amery-J, 
kańskich , którzy m ają d op ro w a d zić  ko t 
Ic;e p a ń s tw o w e  d o  n o rm a ln eg o  stanu,[i  
w y s ta r c z a ją ce g o  dla p rzew ozu  w e w n ę tr z - j  
n e g o  z eksportu produktów  przyrouzo'U

n y c h  i w y tw ó r c z o śc i  ńa*sej. P o d o b n o  
w  p o ru szo n e j  sp raw ie  przep row ad zon a  
z o s ta ła  n ie o b o w ią z u ją c a  k o r e sp o n d e n c ie  
in form acyjna  z grupą k a p ita lis tów  a m e 
rykańskich.

N o tu ją c  z e  s ta n o w isk a  dz iennikar
s k ie g o  tę  p o g ło sk ę ,  w sp o m n ie ć  należy,  
Iź z p o czą tk iem  b. m. w r ę c z o n o  je d a e -  
mu z p o s tó w  krakow sk ich  projekt sp rze 
daży  kolei p o l s . i c h  za c e n ę  500 miljo
nów  do larów .

T w ó rca  projektu  w skazuje , iż p o 
z o s ta w ie n ie  k o le i  jako w ła s n o ś c i  pań
s tw a  p o lsk ie g o  p o w o d u je  m iliard ow e  
d ef.cyty , z a ta m o w a n ie  ty c ia  s p o łe c z n e g o
i e k o n o m ic z n e g o  w sk u tek  braków  i n ie-  
d om agań  w ko le jn ic tw ie ,  o raz  o d r o c z e 
nie  na  długie  lata b u d o w y  n ow ych  linji
i u zu p e łn ien ie  taboru . N a to m ia s t  s p r z e 
d an ie  ko le i  um ożliw iłoby  s p ła c e n ie  w s z y 
stkich d łu gów  p a ń stw o w y ch  za  jednym  
zam ach em , p o d n ies ień  e  s ię  w aluty  p o l
skiej, rozw ój k o le jn ic tw a  i c o  za tem  
idzie  m il io n o w e  d och od y  z podatku  ko
le jo w e g o ,  rozwój handlu  i przem ysłu  
wskuteK u ła tw .en ia  kom unikacji  o s o b o 
w ej i to w a ro w ej ,  p o ta n ien ie  ży w n o śc i  i 
w ęgla ,  w strzym an ie  em igracji  dzięki za 
trudnianiu przy b u d o w ie  n o w y cn  linji 
k o le ,o w y c h  sił tccn n iczn y ch  i l ic zn y ch  
rzesz  b ezro b o tn y ch  i t. p.

—li!« 'IML-Jlii.gi.L JM

N e;edno. rotme zaznaczał ś ny, że wa
runki wydawnicze są dziś w Polsce nad 
w> raz ciężkie. Wszystkie gazety bory a ją 
się z brakum i drożyzną papieru i matc- 
rja ó v  technicznych Ciężkie zwłaszcza są  
warunki pism robotniczych, a osobliw ie  
tyci), które uczciwie spełniają swój obo* 
w iątck obywatelski, a nie gonią za nie
zdrową sensac ą i sztuczkami n ie  łowią  
łatwowiernych a  n ieu sw u d  mionycb nale
życie czytelników.

P ism o nasze powołane zostało do ży
cia przez stronnictwo robot.ncze. Pismo  
nasze służyło d o t ą d — i nadal będzie wy 
trwale walczyło o hasia: obrony władnego  
pańsiwa, demokratycznego ustroju tego  
państwa i obrony hl<>sy piacującej. Pismo  
tu sze  stało zawsze wiernie przy tyui sztan
darze.

Uczciwe i wyraźne zawsze stawianie 
spraw zdobyło nain mocne stanowisko w 
Łodzi i zjednało- nam h etn e  Koła czytel
ników i p.zyjaciól.

Dzis odwołujemy się do  nich o  po
moc.

Na czem ma ona polegać?
1) Agitujcie wszęuzit za ,Pr3cą*, 

z jed n y w a c ie  jej nowych czytelników i pre
numeratorów.

2) Pom óżcie  wydawnictwu dzienni
ka „Praca* powiększać fundusz oDrotowy 
przez składanie zagwarantowanych pra
wnie na majątku wydawnictwa a zwrot
nych wkładek 100-markowycb.

Wkładki składane ze specjalnemi po
świadczeniami bsdą zwrotne po upływie  
roku, a już po 6-cm miesiącach można je 
przekazywać na poczet prenumeraty lub 
innych należności (ogłoszenia).

Będzie to więc pożyczka czytelników
i prenumeratorów na rzecz pisma „Piaca*. 
Szczegóły podamy w najbliższych num e
rach.

Sądzimy, że liczni czytelnicy, prenu
meratorzy i przyjaciele naszego pisma pc-  
prą należycie zamierzenia Komitetu Wy

d a w n ic z e g o  N. P. R. w celu stworzenia  
dla „Pracy" normalniejszych i pewniej
szych warunków istnienia i rozwoju.

Człowiek nie je s t  stworzon na łzy j uśmiechy, 
Ale d!a dobra bliźnich —  ludzi.

A. Mickiewicz.

Ruch zawodowy inteligencji-
U p o ś l e d z e n i e  u r z ę d n i k ó w  

p o c z t o w y c h .
Do najbardziej u p o ś led zo n y ch  warstw  

pracow niczyc li  w P o lsc e  na leżą  urzędni
c y  i w ogóle  wrs z y s c y  funkcjonarjuszo — 
p ań stw ow i, sp ecja lną  w'Szakżo uwag?  
godzi s ię  p o św ięc ić  upośledzen iu  urzęd
ników pocztow ych , którzy  uposażeni są 
je sz c z o  gorzej, n iż  w ogóle  państwowi, 
nie otrzym ują bow iem  w całośc i tyck 
deputatów , jakio p rzyznane  są  urzędni
k om  p ań stw ow ym . P rzy  l ich em  zaś u- 
posażen iu  m u szą  je szcze  nadetatow'o pra
co w a ć  po k ilka  nieraz godzin  dziennie# 
g d y ż  pracy w  urzędach  p o c z to w y c h  dzil 
j e s t  w ie le ,  a djetarjuszy, którzy  mają 
o trzy m y w a ć  GO m k. dz ienn ie  — brak i 
pracę za nich w y k o n y w a ć  m usi urzędnik  
sta ły ,  pobierający  od 2 do 5 t y s ię c y  mk. 
miesięcznie!!! Co 2 aś do d e p u ta tó w —t* 
skarży li  s ię  nam urzęd n icy  U rzędu pocz
tow ego w Łodzi, że na k ilka  kilogramów  
m ąki czekać trzeba aż nadejdzio z W ar
szaw  v, w ęg la  zaś, przyznanego  in n y »  
urzędnikom , p o czto w cy  nie otrzymują  
wcale.

N o tu jem y  to uw agi, kiorując p o i  
adresem  w:ładz od n ośn ych  p ytan ie ,  czJ 
to lerując  takio u p o ś led zen ie  i w egetację  
urzędników  p o cz to w y ch  dodaje s ię  s i ł /
i p o tęg i  wew nętrznej rozbudow ie  pań
s tw o w o śc i  polskiej???

P o c z to w c y  w inni n iezw łoczn ie  roz
począć  akcję  ce lem , zap ew n ien ia  sobi« 
zn ośn ie jszego  życia; w inni dom agać  się 
deputatów  eto. P o c z to w c y  w inni n ie 
zw ło czn ie  zw o ła ć  zebranie  ogólno i n» 
n iem  Jasno p o s ta w ić  6wojo p ostu la ty .

(jczw).
J e s z c z e  o plr.ee urzędni z e  «

p i * z e m ^ ó l c  w ł ó k n i s t y m .
Konferencje w sprawie ostatecznego  

unormowania płac pracowników biurowycil
i handlowych przsmystu włókienniczego  
między Komisją plac minimalnych 4-^h 
stowarzyszeń pracowniczych a Zwiąż a uł 
przemysłowców trwają w dalszym c ągu I 
jest nadzieja, że wkrótce doprowadzona 
będą do zadawalniających wyników.

Jak nas informują, minimum plac|T 
pracownika biurowego tej branży ma ty ć  
ukieślune na aoOO Mit. mie siecznie.

A kcja u rzęd n ików  ube: piecze*  
nibvuyoa w Ł~dzia

Komis a plac minimalny .h 4-ch sto" 
warr.yazeń pracowniczych zwróciła się d<J 
zarządów Towarzystw ubezpitc. en o »yck, 
działających na terenie ŁoJzi z odezwą */ 
spiawie m e g u h w a u ia  pensji urzędników  
prosząc o  wyznaczenie wspólnej konf-reS' 
cji, na której ta sprawy byiyby omówione. 
Zadania urzędników ubezpieczeniowych  
oojętc są cennikiem płac, opracowanych  
przez Komisję p ł ic  minimalnych.

Sprawy robotnicze
P o d w y ż k a  p ł  c  dla b r u k a r z y .

Deltgacja bud^wiana przy Magistra' 
cie, na skutek wyst tpienia Polsk Ztf« 
Z aw od ów .go  brukarzy, betoniarzy i ra* 
botników ziemnych, postanowiła pod
nieść płace zarook .w e o 1L% z dniem 1 
grudnia za roboty oko ło ,  brukowania ulic»

Lokauł f a b r y k a n t ó w  b i.lo»  
s to c k ic b .

Jak |uż donosiliśm y w depeszy, ffl*: 
brykanci B alegostoku nie dotrzymali umo
wy zaw iru j  z robotn.kami po strajku W 
dniu 2S ub. m , mianowicie odmówili wy
płacenia szpulaikom podwyżki w wysoko
ści przewidziani) przez umowę (zamiast  
50 proc. tylko ii5 proc.). W obec czego 
dział szpnlarski przed kilku dniami W  
strajkował. W odpowiedzi na to 75 więk
szych fabryk po wzajemnem porozumieniu  
zamknęło bramy dia robotników wszelk ich  
kategorji, skazując ich na bezrcbocie.

Mimo umiaikowanej postawy robo
tników, ze strouy fabrykantów da się wy
czuwać ch ć steroryzowania icii, co szcze
gólniej na rękę elementom komunistycz
nym, któ.e starają się rozbić Poiski Zvią-  
zek robotników przemysłu włóknistego  
t Pr2 Ca".

Do c z e g e  już nie d o c h o d ź ?
P o ostatnim  strajku w' przemyśl® 

w łó k n is ty m  w yczorpana  i w ygłodzona  
lu d n o ść  robotnicza grem jalnio  zg łasza  
s ię  do fab ryk  o robotę. S k o rzy sta ły  z 
tego  rozm aite  w yrzutk i,  m ianujące sio

i ednak d e lega tam i zw iązk ów  k lasow ych ,  
:tóre żądają od  bezrob otn ych  łapów ek  

za  protekcję.
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Jedmi z tak ich  panów, d e leg a t  fa
bryki Capa tow. P a w lik o w sk i ,  U ok ic iń -  

11, żądał od  robotników  po 4,000  
jnlr. ta przyjęci«  do p racy  w  fabryce.  
Łarygodny "fakt postęp ow an ia  tow arzy-

Ca P., w y łu d zającego  datki, p od d ać  na-  
Ły pad pręg ierz  opinji robotników.

S t r o j e  s t o l a r z y .
Zwiąwtit kiasowy robotników prze

mysłu drrs-^aego w P o lsce  wystąpił swe-  
f-  c*jSU do majstrów stolarskich w Ło- 
5zi * żądaniem podwyższenia płac zarob
kowych dla stolarzy o  150 procent. Maj- 
■trowl« podwyżki żądanej odmówili i w y 
buchł strajk.

Tn jednak zaszedł ciekawy fakt: pa
nowie towarzysze po przestraj kowani u pa
lu dni,, nie zważając na okrzyczaną m ię
dzynarodową solidarność robotnicza, w po
jedynkę zgłaszają się do majstrów, godzą  
się na własną rękę, strajk łatni.i, stając się  
■¡nistrajkami i zdrajcami sprawy.

o ——. 1

fAały feljetop.
S ą  p o s ie d z e n ia . . .

Eą posiedzenia  różno  
bardzo  lu d z iom  usłużne.,, 
p rze lew a n ie  z p u stego  w  próżno.

T łum  m ocno już  d rzem iący ,  . 
zdała  od niego waśnia ,  
a pan p rzew od n iczący  
w yjaśn ia  i wyjaśnia.
T am ten  w m alig n ie  bredzi...
Cóż robić?... K ażdy s łucha .. .
Ow znow u słów k a  cedzi,
f iłomieniem nio w yb u ch a , . 
ecz m ow ą sw ą  sze leśc i ,  

k ażd ym  s ię  d ź w ię k ie m  p ieśc i  
i d ługo, d ługo  prawi...
A cz y ż  to kogo ba\vi?l 
Gdy ci m ów ili dalej,
Inni s ię  ju ż  w y sp a li .
Ot, próżna to łatyga ...
R ezu lta t  gadań... figa.

Są  p osied zen ia  różne
bardzo ludziom  usłużno... i
p rze lew anie  z ’p u steg o  w próżno.

Cwierk.

Gwiazdka dla żołnierza.
naD ziś  kwesta na ulicach miasta 

dochó i gwiazdki d ’a i o łn e j z a .
D i i ś  również o  godz. 5 po poł. na 

ten sam cel w salonach hotelu Masteufia  
kabaret aitystyczny.

Nie wątpimy, że publiczność ze sw^j 
strony poprze usitow enia  Komitetu G^i :- 
ztikowego w celu obdarzenia naszego żoi- 
nierza upominkiem gwiazdkowym .

Kalenda?2 v!$.
Dziś S by 
Jutro Mikołaja
Wschód słońca, 
Zachód *
Wschód księżyca  
Zachód *

7 m. 56  
3 m. 45
2 m. 24 
1 m. 19

l  żyda crsanlzscjl Ił. P. R.
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  K o t a  

p r a c c « r » i k ó »  m i e j s k i c h  U ? R .
W poniedziałek o godz. 6 i pół wie

czorem odbędzie się zebranie Zarządu wy
żej w spom nianego Koła i delegatów W3zy- 
stkich wydziałów.

Z e b r a n i a  Z a r z ą d u  H. P .  R .
W poniedziałek dnia C- 3 0  grudnia o  

godz. 7 wiecz. odbędzie się zebranie Za
rządu. Sprawy ważne. O becność w szyst
kich konieczna.
Z eb ra n ie  O z ic !n 'c ;  B a łu c 

kie]  EPH.
Zarząd Dzielnjęy Bałuckiej zwołtre

ogólne ZibMnie- wszystkich członków na 
niedzielę, o godz, 10 n n o .  Sprawy w a l
ne Koledzy, stawcie się l iczn i' .

P r z e m a w ia ć  b id z i e  pos;.ł  T o m c z a k

m i r ,  m u z g K c i  I s z ł a S a .
Teatr Kiejskl.

Dzisiaj T ea tr  M iejsi i czynny b ęd z ie  
trzykrotnie: o godz. 12 w poł. VII P o -  
rane  ; D r a ir a iy c z n y  »W arszaw ianka-  S t  
W yspiańsk iego . P r e le g e n t  A d a m  Grzy-  
roa ia -S ied leck i.  R ecytacja  i lu stru jąca  p. 
D u n il .ow sk a ,  L e sz c z y c  i P ilarski. O  «?. 
3 p o  poł. po  cen acn  popul. „K liudjusz*  
a o  g. 8  w iecz . fragm enty  z .N o c y  Li
stop a d o w ej"  i .W arszaw ianki* .

„ P o w ó c ź “ B .r g e r a  g łęb ok a  l eks* 
Centryczna 1 o m ed ja  a m ery k a ń sk a  u k aże  
s ię  dnia  10 b. n w

Z miasta.
— Z Rady Miejskiej. 62 (II) p o s ie 

dzen ie  R ady  Miejskiej odbędzie  s ię  w e  
w torek, 7 bm.

—  B. żołnierzy brygady Syberyjskiej 
—  Członków NtJK. 1 Pjił«'. Z-.. Zjw. u- 
prasra o przybycie na wtorkowe nabo
żeństwo żałobne grono k o le jów .

—  Wyroki śmierci na wojskowych. W y
rokami s ą ió w  wojskowych zostali zasą- 
dzonemi na karę śmierci za zbrodnię plą
drowania: 1 oficer i 4 szeregowych.

—  Brak węgla w  Elektrowni. I znów  
elektrownia Łóuzki znalazła się w kry* 
tycznem położeniu z powoda braku wę
gla. Spodziew ane transporty nie nade
szły. Do południa wczoraj zarządowi e- 
lektrowni udało się zarekwirować 15 wa
gonów  węgla, a po poł. zaś przysłano Je
szcze znaczniejsze z a p isy  węgla, umożli
wiające praw idow e działania elektrowni 
przez parę dni. Z ¡rząd elektrowni, celem  
zapewnienia nowych transportów węgla-  
odwolał się tekgraf.czn ie  do ministerjum, 
nadmieniając, i e  Łidź, jak zwykle trakto
wana jest po macoszemu pod względem  
aprowizscyjuym.

—  Handel z Ukrainą, M
skarbu pozwoliło na wyudwaiuS p a r c o -  
leń przywozu z Ucrainy owiec, koni, spi
rytusu i cukru, oraz niektórych surowców  
za każdorazowem zezwoleniem  delegata

generalnego rządu we Lwowie. Pograni
czna ludność Ukrainy domaga s ię  na wy
mianę nafty, soli, śledzi i wyrobów rza
mieślniczych. _

—  Powrót policji z frontu. Wczoraj
powiówił baon, złożony z 3 i;ompanji p o -  
licji łódzkiej, w liczbie 450 funkcjonarju-  
szów, którzy na czele  z komendantem  
Gallerą w sierpniu r. b. wyruszył na front. 
O  godz. 10 rano na dworcu sŁ Łódź-Ka* 
liska baoa powitali wojewoda Kamieński, 
komisarz rządu Iżycki, komendant okrę
gowej policji Wróblewski, prezydent R a w 
ski, wicc-prezydent Wojewódzki, oraz wy Z- 
si funkcjonariusze policji.

—  Szpital „Kochanówka“. W K o ch a 
n ó w c e  drużyna a m a to rsk a  u czc i ła  rocz  
n icę  p o w sta n ia  l i s to p a d o w e g o .  N ł  u-  
r o c z y s to ś ć  z ło ż y ł  s ię  o d c z y t  p. W. K ło
sińskiej, m e lo d e k la m a c ja  .K o n c e r t  nad  
k o n c e r ta m i'  z  .P a n a  T ad eu sza* ,  A. 
M ickiew icza  (w y k o n a w ca  p. W. S ty b e l  
przy u m ie ję tn y m  a k o m p a n ia m e n c ie  p. 
M. D ulęby),  sm u tn e  p iosen k i t e n o r a  p. 
Kubata, orar p iosenk i p. Rajskiej.

E £ o f i r o u m k & f t a
W dniu 8 grudnia r. b. odbę

dzie się uroczyste nabożeństwo w 
kościele św. Krzyża, staraniem  Ce
chu Mistrzów Kowalskich, ku ucz
czeniu św. Eligjusza patrona kowali, 
na które zaprasza wszystkich człon
ków i  kowali.

ZARZĄD.

W biurze Sodalicji św. Piotra 
Klawera przy ul. Sienkiewicza 79, 
m. 43, u szefa biura p. Bazlera, zo
stała otw arta lista na statuę Matki 
B. Zwycięskiej (na Placu Wolności); 
w tem biurze można składać z dniem 
dzisiejszym.

Z g łęb o k im  szacu n k iem

S3iilicja u .  Piatr* K U i u a  u/ M z l

( O f l S B S ©
- . • . U..*.-»

p a n ó w  Dozorców; d o m o w y  ii pccząteSc ostatnie-  i  m&m®Z powodu s t
go przedstawienia punktualnie o 9, koniec o 10.30.

Wielki sensacyjny obraz 
podług słynnego utworu 

Jerzego Ohneta

1IEJE W ŁOŚCI
Dramat w 6 aktach.

i i c y  ©ora iue w roli głównej.
Początek przedstawień o 3-ej.

j o d e m
. ..................................
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W c b s c  s t r n j a ;  pacrówi D02  r c ó i j  pac-zsgieU e s i d t -
rai^go p r z e d s ta w ie n ia  p^nktuslniu  u,O, kon e o  o ED.30.

W labiryncie Rfowego-Yorlio“
f p o k o s i

Romans kinematogra
ficzny w 8 serjach 
przez P. Deccurcelle.

Dramat w 
0 aktach,

S T E G j E Ł t F A .  3 L - & ^ s a ,

^Stow arzyszenie ©zamej PIąśoiifi
Początek o 3-ej. Z powodu remontu w poniedziałek teatr nieczynny, otwarcie we wtorek. Początek o 3-ej.

m ^ S B Ś S S M
.........i t B s a  ś i s a i

T E A T R  (VV graactm tea tiu  .Scala*
ul. C cgic ln itna  16 16 .̂ T E ftT S  pf"' r ni r,rlm,5Me9J- SśgŁ

51 B a i f l ¥ E L a « a
Początek o g. Rei-1 wiecŁ 4 po polucniti. ió o zk a

„0. Hapkinson, król bostonu i ccvar-coatu“
(z CIERASIEŃSKIM w  roli tyt.) napisał Wlady*taw Folsk. Muz. różn. kcmi oiytorów.

Udział c a i e ^ o  s s s p o ł a  £ n ą w G z a a n g a ż o w s n j c h  s . ł .
D a iś  o godz. 4 Pneditawienlt popołudniowe po cecsch zwyczajnych ilompletnTra programem wieesornym (Rawjj .0.;HcpklnsOD,

król bostona I cove:-coatu", orsz C -e ii fcon^erlnw-O.

DO MYCIA WŁOSOW ..PIXIN”
„ F I S I I K T “  -  Shampoing Powdcr^ -  S5S P J > C X J X rif -  w płynie -

Woda roślinna dla wzmocnienia i pielęgnowania włosów — „P1XIN" — brylantyna. — — — Wszędzie do nabycia.
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postępuje ten, kto korzysta 7 okazjil 
Aażdy s e t m y  kupujący otrzyma

M ILJO N Ó W KĘ?
O a p n a o !  D a r m a !

przy
rnltnpach gininzdkoujgcń uj tnnęjazpe ubiorów 

męskich, damsddi i dziecinnych

K. W I H A U
» t e .  EMIL SCHEFFLER C l t a  17,

p /  po n a jtań szych  oan acli.

Motor elektryczny
3  konny, na prgd s t a ł y  \u dotręm stenie
zamienię na motor 2 — 3  konny na prąd 

z m ' » n n y .
Wiadomość BENEDYKTA Nr, 40.

Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowa
na zastaw ruchomości

(L o m b a rd  A k cy jn y )
Oddział Łódzki: I, Z ach od n ia  3 l t 

z-wiaiamia, iż 19 stycznia 1921 1 dni następnych 
odbywać sic będzie w sali licytacyjnej przy u licy  

Z a ch o d n iej N p .  31, s
LICYTACJA

e?Usn spned«ly  zastJTów «lewykuplonych we whiciwym 
czasie, * zaiUwlonych w O id zU i. 1-szym Zachodnia Nk iii.

Wyka* nam trów  ■a>t<wćw pidlegującyeh sprzedały, 
będzie ogłoszony w K urjerz. Łólrkim .

N ¡lepsze i najpraktyczniejsze podarunki

na g w ia z d k ę
U b r a n i*  m ^ i k i a  
U b ra n U a  d s i o c l n n a  
P a l t a  m f * h ! a  

i ,  r i r m a k i*  
i i  d s le a in t s *

B a k la a a t
S u k ia a k i
B lu z k i
Spójnio*
F a r t u c h y

łokciowe towary ! o h u a tk  nabytą w firmie
E8HIL SCHW8ECHEL

p i o t r k o w s k a  9 8 ,  rdg Przejazd.

Z a w ia d o m ie n ie .
Niniejszym podaje się do wiadom ości, że 

magazyn konfeko.dam skiej p. f. W ielgowaki 
i Wein|3erg został zlikwidowany, obecnie

A L. W  E I Ń B E R G
p r o w a d z i  s a m o d z ie ln ie

a k ła d  k o n f e k c j i  d a m s k ie j  
przy u l ,  P i o t r k o w s k i  j  17

i posiada na składzie najnowszą koni, damską.
UWAGA* Wykonywam w szelk i. obstalunkl z tow. wł. 

•on*  i  to » , powler*/nych. — Ceny przy*tępne.

S a l a  K o n o e r t  w a ,

We wtorek d. 7 b. m. o g. 8 w., w  środę d. 8 b. m. o g . 4  p. p.

Ostatnie Q Łconoerty
słynnego

C hóru U k ra iń sk ieg o
Dyrygent A. KOSZYC.

U d z i a ł  b i 3 r z e  o k o ł o  GO osób *  ^IS®
Bilety w  księgarni Alfreda Straucha, Dzielna 12.

U
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LECZNICA LEK A RZY  SPECJALISTÓW
P i o t r k o w s k a  I8r. 17, drugie podwórze.

d r .  Gar IlA akl
d r .  r.1 a (] ilz io 'r | 
d r .  D u lk i tn lo a  
d r .  Ł u g o w s k i

d r . O s ta c k l 
d r .  A r t j f iK la w lo s

d r .  G o ld b c ra  
d r .  S fc u a ie n fio d  
d r .  M ic h u la k ł 
d r .  M a rk a  
d r .  Jo  k i o I 
d r .  R f iltta ls to a d t 
d r .  R a rn lo k i  
d r .  K aaw . J a a lA e k l

U WAGA: 1) Lecznica otw arta codrleA p r fe t  świąt
Porada W  mk. Operacje |,©p' trun .i wszelkiego rodzaju—od umowy.

9 - 1 0 choroby oera codzla.ł.
10— 11 choroDy wewnętrzre •
1 1 -1 2 chor. skón c 1 wener. ft
1 1 -1 2 ch.>roby koblrcc a
12— 1 chor. wewnętrzne 1 dzie •
1 2 -1

cinne (płuc 1 *trc)
choroby chlrnr. 1 k< bleco V

l«/>—2l/i c k o r o b y  c i ' i r u r c i c * o * »
a - 3 Oszu, gardła i Kusa 0
łf—8 chor. skó ne i wener.
8 - 4 choroby oczu
3 - 4 choroby chlrur. kobiece
3—4 chor. wewnątrz, i dziecin.
4 - 5 choroby nerk o w a pon írod. 1 piętek
5 - 0 choroby o«zu couzien.
6 - 7 choroby kobieca ■

*
W
n
n
Ą
W
K
H
n
n
»
>4
N
n
n
5$

i
0 0 - 3 Ł j i 0 0 2 Z i I ± S 3 > a " I E .K

Wyd iał Zaprowjantowania Miasta podaje do wiadomości, iż sprzedaje na 
paszę bez ograniczenia:

buraki pastewne po cenie hurtowej mk. 150.— *a korzce,
detalicznej mk. IbO.— ,  »

białą marchew po cenie hurtowej mk. 170.— ,  *
detalicznej mk. 130.— „ ,

MAGISTRAT.

CZCI ONKI
zu ży te  kupujem y.

Płacim y najwyższe ceny. adm. .PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6 — 7.

"" .* fi'.,

* H a  G w i a z d k ą !
w i e l k i  w y b ó r  p ^ e te r ll. ozdób cbolokowgcb, A l M ® ,  
i r z M u  plśmiennyfJi, kort iwataocych i  Hoforocznicli

oraz galanterji, poleca skład papieru 
A. U. LUKSENBERG, Ł b d ż ,  PlotrMUI 31.
= = = = =  Ceny przysyp ali == = = = — i
«H CH 0^H M H M H M H iH |K |H lH M H 9H 9H M H

|  H a  g w ia z d k ę
| !  po leca  P o lsk i Sk lep  Z eg ^ rm istrzo w sko -ju b ile rsk i:

ZEGARY, ZEGARKI i RÓŻNE WYROBY 
—  ZE ZŁOTA i SREBRA. =  #
— * « * •  C E t l  Y K OM K U T E B  C Y J H E. — W»«' &

JAM PLACEK, B rzeziń sk a  10.

Na Gwiazdką!

TANIO!
ty lk o  u m nie,

bo w mieszkaniu pry- 
Jwatnem

D z i e l n a  JV&  3 4
(obok Kolei)

Płótno, Madepolam, Surńw- 
ka, F U n.la , Sib r, Purpur, 
rótne Pł denka t C aiji, d e 
pta Chustki, Wełen a w 
kratki I pas-il Korty, Sukna. 
Szewioty, Bostony, Weluzy 

na palta I podszewka.

— H u r t  i D e ta l .

Specjalne ceny dla koopera
tyw  I kółek rolniczych.

Zgby! Złoto!
stare s a s s p u ię ,  p t a o a  n * j -  

a ; i » i K  c a n ; .  
K o n a U n t y .a a a k a  8 r .  20 ,

lewa oficyna parter 
BA ««Y CZN Y .

K a le n aa rze  1921
wszelkiego rodzą,u, oraz wszolkl 
wybór świątacznyrh I noworocz
nych pocztówek, poleca harto  we

B . L io la t o n a z ła j n  
I « w i a i i 4 « » a  5.

Sklep KOMISOWY
R ozw ad ow sk a  I.

Przejm uje w komis towary wszel
kiego rodzaju, rów niot kupuje za 
g .tów ke, ma do sprzedani» róz> 

ne towary oraz mebla. 
E d w ro rd  S x ta jq o r t .

8»'lepiej nabyć motna w  z a .  
kldUzia zagarinliit^Maa 

a k o . ju b i l s r R t i l n i

JANA CHMIELĄ,
4  N a w r o t  4 .

Ceny prs, itipno,przyJm u|o wszel
kie reperacje zeg»rów I ^.egar^ów*

B S B E a O E ^ i

D r .B 3 d .S .t ( l8 n ;e w sk i
ordynuje w chorobach płuc, 

krtani, gardła i uszu 
od 2—8 i 5 -7 .  

SIENKIEWICZA 60, m. 11. 
(Nawrot 17).

^ « k w a l i f i k o w a n i  
r s b a m i o y  na lang- 
maszyny, r o b j t s « c a  
do napychania i do szy- 
. cia na reSUlQMlKZPie 

P O S Z tfiV lM A M .
Zgłosić się  

KILIŃSKIEGO X« 81.

KREM

E R O Su

KUPUJĘ
i płar< najlepsze eeny za brylan
ty, rłoto stare, srebro, perłv I kwi
ty  lotDbardów«, kupuję, te* gar

deroby dywany i futra

P . K O  H M ,
P i o t r k o w s k o  N r. 9.

( l a w a  o f ic y n a  I I  p ię tro ) .

W a ż n e  d l a  P a ń !
Tania wyprzedaż

Korzystajcie z okazjL
Tow. biały Korty
Madepolam Bostony
Surówki Szewioty
Płócienka Wełna
Barchany Etamina
Cajgl, chustki Batysty
Planeia Welury

Specjalna ceny dla kooperatywy.
w resztkach poleca

H DDYi P i o t r k o w s k a  CP 
.  DAIL, W podwórzu 3 0

».
wa-

W y d a wca* Zar»»ri Okręgowy N P. R. w ł^odzi.

Szkoła ^  
Zawodowa kroją I szyciu

Dyplomowanej Ucz^alcy P a ry  
akia] Akademjl Kroju 

A p a l o r j i  k o f l y d l a a a k l a l
Łóit, Ploti ko w sta  154 t 

NiBka kroju, szyola. paso
wania I modelowania. Ucsen'ci 
otrzymują Iwadect wa. Kurs wszel
kich robot ręcznych. Z*pl»y 
10—1. Dla pracujących karff 
wlec orowe. Sprzeda* fasonó# 
papierowych.

A .  A .  A .  A k u s z e r k a
A. Trenkner, uL 6-go SlcrpnlŁ
Benedykt al 18. m. 20. 28f<9 
A ugustyniak Anna zagubił» p»* 

azport niemiecki, wydany *  
Łodrl. 4264—3

C h ł o p i e c
Ado'f OoldMum. rio»rkow 8':a rA

D o  s p r z e d a n i u
sklepowa i bufet, obejrzeć rciotr 
na w godzinach od 10 do 3 ca* 
dzltunle. Wiadomość, P rzei*^ 
X 14. m 3._____________ 4256—j
ś l i n i ł Í A brylanty, złoto, are> 
JY UJJ UJ tż bro, djam en'y, pet“ 
ły  I ro ine  zegarki oraz atare *t* 
by, plac« najlepsze ceny, proiZf 
a ę  przelcon ć M 7 Konstanty* 
nowaka )4 7, prawa ofioyna I-a 
piętro Z. Ml U CH . 4299-1S

T C rn w itv  Prj:yJmuic do ivt «iv> «i roboty, d0 pr/e.
rabinnia. C-glel lana 53. 4238—2 
j/'lInoA  S ta . *taw zagab. dowód 
•» tymczasawy w ydany w gmin«* 

Widz* w.
l^apecki F .ancis ek zagubił pa* 

e/p >rt niemiecki, wydany * 
gzi. W ymysłów, pow. ŁasMeffl

______________________42S0— jj
'uatoslk 1’oliksa za abiła kartf 

od paszportu, wyda.Ą z fa* 
kl Oa era.___________ 4234—1

f-wl«ikow*kl Cugrieniuaz zagubił 
kart-j zwalniaala, wydaną «  

81 pw piech. 4,21—<
añflbci ür.mni Abram zaaruflTt kar* 
tę węglową, w ydm ą w magistrat
cifc__ 4292—1

Ipiniki J.a zagubił paszport 
w Łodzi.niemiecki, wydany

4 J 5 —3

M a s z y n ę
toxiUa 21, w-. O._________ 4283-1
N owaczyk Antonina Stefania *** 

cubiła d .w id  osobisty wyda
ny  w Łodzi. 4^>7— *

T S I t a T
damskie, myakle, panieńskie 1 chło
pięce od 7iO marek. Ubraala rn̂ > 
e i ic *d 2000 marek I wylej, dzi* 
eintie od 200 marek. ObuwlA 
spodnie, kostnie, kalosony, spod- 
z.l«ekI damskie, bielizna ciepł* 
tow aiy  łokciowe, swftry, kołdry 
I chusfkl, palec.« chrześcijańska 
akład .ica towarów pod flrniv 
„ la rm a c S r  Ł a a c M ',  P io tr*  
k a a a k a  4 4 ,  pierwszo plctrj. 

UWAGA: ubrauja 1 palM 
na zanówleaie*z własnych____ aiatorjalłw._________

P o t r z e b n a  Ę H ,liS
pralnia .Matylda*. 42(> —*

P r z y j m u j ę  s z y c i e
d o t r “ ’-------------‘ — *r ' —
25.

K

w dom«ch prywatnych, JJulirszi 
M 25, W. Krajewska. 4294—1 

* oiiic Jówei zagubił piiipcitl 
1 niemiecki, wyaany w Ł .d  i.

______________42S1—1
spoty wazy do sprz»* 
dania oraz mtglol *

usuwa zacz.rwlenlcnle rąk i twa
rzy oraz udel.katnia cerę, nadając 

je| aksamitny w yg ąd.
— DO NABYCIA WSZĘDZIE. —

A .  A .  A .  lu ipuje  dyw*.
ny, garderobę, futra, bieliznę 1 
rózn. sprzęty dwnuw», place naj
lepiej, Wólczańska Ji 48, m. 6, 
Chrza- owi __________ 2081-30

A .  A .  N a j t a ń s z e  p o -
duru k i g w iazd k o 
w i * !  Wyprzeda* białych to- 
"  c  * warów, sarówek, płócia- 

aek, szewiotów, bostouu. ^ e lu ra  
I moc Innych towarów. Kiliński*» 
go Hi 40, m 10, front li piętro.

_____________ 4284-20
M ł‘hlp* łl°i0WCK0. *y-J l i t u l l / .  pulne^o; szafy, 

otomanę lelankę, biurko, bie- 
ll/niarke. aprzedam, Piotrkowska 
Ki 223 m. 3. 4216—6

S l ł l e p -
Sawodu wyjazdu ul. Karoüwsk* 

4 34.__________________ 4 « 9 7 -j

Wrzesień Aatuni z^^ubil legity* 
mację chlebową, wy aną aa 

6 .»¿b._________________ 4Ł93 — ?

¡ í » m i 9 n i Q  ł r , i r X t ‘°-
śwletl. elektr. na 4 j lętrzo w eon- 
tru\n miasta na 1 pokój z kuch
nią ewent. bez kuchni. O fert/ 
pod „Z. Z.* w adm, .Praca*. 
_______________________ 42 -7 -1
y . r y i l h ł l  W tramwąju p rrf  

stacji Ł d i-F a b ry 
czna zgubiono wczoraj p r r f  
wsiadaniu portfel zawieraji*cf 
190J mk. i ważn> papi.-ry i um®' 
wę na ryboUwstwo w Olesznie * 
hr. Niemo ewsklm. Znalazca ,e ” 
chcs oiidaó portfel zewsiystklc* 
ml pa : larami, które dln nlogo ni* 
przrd^UwUją ną;mniefszej war- 
tc i i w adm. .P racy“, plenitud*4 
mieszcząca aię w portfelu staj4 
sli} Jego własnością, pozatera O' 
trzym» jeazczo dalsze 500 ro t 
Jako wynagrodzenie za doręc»*' 
nie zgnby.______________4386-^*

Zgubiono 3 klucz. 29 listopad*» 
uczciwy zn lazc-i se hce z w r ó 

cić io  sklepu W. GostomakUg® 
1 S-ka, ul. Piotrkowska 68 za n** 
groda mk. luO.________ 4289—j

Za g in ę ła  7 -o  le tn ia  d z iew cz y n k a»  
s z a ty n k a ,  w !o fy  kr t k i c  • 

« n la ła  n a  g ło w ią  c h u s te c z k ę .  U* 
b ra n a  była w  g ra n a to w ą  ank ienM  
1 f a r tu c h  g r a n a to w y .  K toby  cO* 
w ie d z ia ł o  ni«J z e c h c ę  z a w ln d o ' 
m lć  Józefa Chylińskiego, ul. P '^ 1  
C iaikH ńska J ł  29. 4 - '8 ^
y a l e  Jó z e i  ¿ a g a o i ł  k a r tą  
*J wa, wrdann w matrlstrącc-

Tłocaono w drukarni »Praca“, Praejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


